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OKO

bajkowanie



Leci promyk światła z dali
Odbił się od morskiej fali



Za nim drugi promyk szybki
Ślizga się po łusce rybki



Frunie zaraz promień trzeci
Igrać na rybackiej sieci



Czwarty promyk, smyk prędziutki
Lekko gładzi kadłub łódki



Piąty promyk zawadiaka
Muska w locie płaszcz rybaka



Tych promieni są tysiące
Śle je z nieba złote słońce



Odbijają się od wody
masztu i od szypra brody



Potem, jak spłoszona kwoczka
Pędzą tam, gdzie twoje oczka



W każdym oku, w samym środku,
Jest malutka dziurka, kotku



I promyki przez tę dziurkę
Do twej głowy płyną ciurkiem



Niosą z sobą, drogie dziecię
Obraz tego, co jest w świecie



Rybę, wodę, sieć i łódkę
Całą śliczną widokówkę



Więc gdy zimą po kolacji
Wspomnisz letnich czas wakacji



Pomyśl też o swoich oczach
I w zachwycie westchnij: och, ach!



Bo twe oczy jak rybacy
Są niezmordowane w pracy



Kiedy rybak szprota ściga
Oko też nie lada wyga



Zręcznie łowi błyski, blaski
I do głowy śle obrazki



Żeby wypełniły głowę
Niczym szproty konserwowe



KONIEC



HTML 
33CCFF

C - 68
M - 0
Y - 10
K - 0

R - 12
G - 198
B - 222

PANTONE 311C PANTONE 311U

Zadanie zostało zrealizowane dzięki 
wsparciu finansowemu Miasta 

Stołecznego Warszawy

organizatorzy partnerzy

C - 0
M - 35
Y - 5
K - 0


